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zapleczem , gdzie pow stań cy  m ogli odetchnąć od w roga, uzbroić się, zreorga­
nizować.

Nie p iszę tu rzeczy nowych, w ydobyła je  B. G roniow ską. Lecz d latego  
należało się  spodziew ać, że sp raw y  te zostaną spopularyzow ane dla czytel­
ników w całej Polsce. Inaczej p rob lem atyka M azur i W arm ii będzie zaw sze 
nieznana szerszem u ogółowi.

A utor p róbu je dokonać ilościow ego b ilansu  osób z zaboru pruskiego, 
biorących udział w  pow stan iu  i dochodzi do w niosku, że m aksym aln a liczba 
w ynosi 3.500, przy czym  na W. K s. Poznańskie p rzypada 3.000. W ynika stąd , 
że pozostałe dzielnice polsk ie dostarczyły  zaledw ie 500 pow stańców . Czy 
rzeczyw iście? W szak sam a w yp raw a C alliera  zgrom adziła ok. 1.200 osób, 
oddział Szerm en tow skiego liczył ok. 200, tyleż C zarlińsk iego w  1863. Je ś li  
w ziąć pod uw agę tru dn ą do zw eryfikow ania, ale praw dopodobną liczbę 
300 ochotników z P ru s W schodnich, a poza tym  pow stańców  ze Ś lą sk a , 
to na pew no liczba uczestn ików  pow stan ia  z tych ziem będzie b lisk a  liczbie 
pow stańców  w ielkopolskich .

A utor k ilk ak rotn ie  w spom ina W. K ętrzyń sk iego , p o d k re śla jąc  jego  dz ia ła l­
ność przy przem ycie broni. W ydaje się jedn ak , że rolę jego w tym  zakresie 
zbyt przecenia (s. 94). N ależy tu dodać, że w książce reprodukow ano m niej 
znaną fo tografię  W. K ętrzyń sk iego , k tórej oryginał zn a jd u je  się  w M uzeum 
N arodow ym  w Poznaniu.

N a m argin esie stw ierdzen ia autora, że nic bliższego nie w iadom o o kon­
sp ira c ji polsk ie j w P rusach  Zachodnich, w arto  podać, iż artyk uł w tej 
sp raw ie n iedługo opub liku je  „Rocznik O lsztyński” 3).

W zw iązku z ostatn im i p racam i dotyczącym i zagadnień  pow stan ia sty cz­
niow ego w  P rusach  W schodnich, n asuw a się jeszcze jedno spostrzeżenie. 
O kazu je się, że na ludność m azu rsk ą  i w arm iń ską, jak o  na część narodu 
polskiego, została zw rócona uw aga po raz  p ierw szy przez w ładze pow stańcze, 
które początkow o n ieśm iało  a później z coraz w iększym  zaufan iem  apelow ały 
do niej w  imię h aseł ogólnonarodow ych, trzeba tu pow iedzieć, z ja k  n a j­
lepszym i rezultatam i.

Ja n u sz  Ja s iń sk i

KRONIKA. NAUKOWA WOJEWÓDZTWA OLSZTYŃSKIEGO

JE R Z Y  S IK O R S K I

OBCHODY 100 RO CZN ICY PO W STAN IA  STYCZNIOW EGO 
W W OJEW ÓDZTW IE O LSZ T Y Ń SK IM

1. K O N F E R E N C JA  NAUKO W A.

Staran iem  W ojew ódzkiego K om itetu  Fron tu  Jed n ości N arodu, O ddziału 
P olsk iego T ow arzystw a H istorycznego oraz F u n d ac ji N aukow ej (O środka 
B ad ań  N aukow ych) im. W ojciecha K ętrzyń sk iego  w  O lsztynie odbyła się

3) B a rb a ra  G r o n i o w s k ą ,  Lu baw szczyzna wobec pow stan ia  styczn io­
w ego, Rocznik O lsztyński, t. V, (w druku), tra k tu je  problem  szerzej na tle 
w ojew ództw a chełm ińskiego i pom orskiego. (Zob. Je rz y  S i k o r s k i ,  Obchody 
pow stan ia  styczniow ego w w ojew ództw ie olsztyńskim , K om unikaty  M azursko- 
W arm ińskie, 1963, nr 1, s. 140 oraz Jan u sz  J a s i ń s k i ,  100 rocznica pow stan ia 
styczniow ego, (Olsztyn), K w arta ln ik  H istoryczny, 1963, nr 3).
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w dniu 9 lutego 1963 r. K on feren cja  N aukow a pośw ięcona 100 rocznicy 
pow stan ia  styczniow ego. K on feren cję  zagaił sek retarz  W K F JN  — J .  В  a t u r o, 
obradom  przew odniczył dr W. W r z e s i ń s k i .  Wzięli w niej udział p rzed­
staw iciele olsztyńskiego środow iska naukow ego, nauczyciele, działacze k u ltu ­
raln i i ośw iatow i. W ładze polityczne reprezentow ał se k retarz  KW  PZPR, 
mgr- K. R o k o s z e w s k i .

Z asadniczy re fera t: R ola i znaczenie pow stan ia  styczniow ego w ygłosił 
doc. dr K rzy szto f D u n i n-W ą s o w i с z. Z nalazła tu  om ów ienie, na tle 
ów czesnej sy tu ac ji m iędzynarodow ej oraz sił politycznych dzia ła jących  
w K rólestw ie, ogólna prob lem atyka pow stan ia, jego etapy i głów ni przyw ódcy. 
W iele uw agi pośw ięcił także referent w artościom  ideow ym  pow stan ia, 
ocenianym  w  p erspektyw ie stulecia.

R eferat m gr B arb ary  G r o n i o w s k i e j :  Lubaw szczyzn a wobec pow ­
stan ia  styczniow ego, oparty  na m ateria le  arch iw alnym  i prasow ym , przyniósł 
w iele nowych u staleń  faktograficznych  w  kontekście zw iązków  pow stan ia 
z zaborem  pruskim . S tanow i on cenną dla h istorii regionu k on tyn uację zain ­
teresow ań  badaw czych a u to r k il).

Na początku re fera tu  au tork a sch arak teryzow ała  postaw ę k las społecznych 
Lubaw szczyzny w  okresie m an ife stac ji przedpow stańczych, a n astępn ie sto p ­
niow e organizow anie się obydw u stronnictw . Sym ptom atyczna by ła  tu  zw łasz­
cza szczupłość organ izac ji czerwonych, którzy znalazłszy  się ponadto w obliczu 
n astro jów  antyszlacheckich  na w si, skłon ili się do kom prom isów  wobec 
białych oraz in icjow ali ak c ję  so lidaryzm u społecznego. Ja sk ra w ię  zarysow ały 
się również m om enty k lasow e w obliczu w ybuchu pow stan ia  i to naw et 
w obrębie rozw arstw ionego stanu  chłopskiego. P ierw sze, n ieudane próby 
przerzutu  broni, dekonspiracje  i b rak  spraw n ości organ izacy jn e j przyczyniły 
się  do tego, iż b iali, z chw ilą p rzystąp ien ia  do pow stan ia, bez tru du  p rzeję li 
w ładzę. S tan isław  R adkiew icz z Brzeźna w pow. św ieckim  został m ianow any 
przez Lan giew icza organizatorem  P ru s Zachodnich. D opiero w tym  okresie 
zaangażow ała się  w ruchu sz lach ta lubaw ska.

U padek Langiew icza spow odow ał też i na Pom orzu pow rót do w ładzy 
czerwonych. Jed n ak  ich p ierw otne kom prom isy zaciążyły  i w  tym  okresie, 
k iedy w prow adzono dw oistość kom isariatu  P ru s Zachodnich, ze sztucznym  
podziałem  na lew y i p raw y brzeg W isły, odpow iednio do zakresu  kom ­
petencji Ł u k aszew sk iego  i R adkiew icza. K lęsk a  drugie j w ypraw y i stosunkow o 
szybkie dekonspiracje spraw iły , iż k om isariat ograniczał sw ą działalność 
z reguły  do przerzutów  broni. Nie pozostało  to bez w pływ u na ludność m ie j­
scow ą, która z b rak u  działan ia organizacy jnego, reagow ała  spontanicznie.

Poza innym i m om entam i z okresu  dyk tatury  T rau gu tta , re feren tk a  stw o­
rzyła bardzo in teresu jący  obraz ilości i topografii przerzutów  broni na teren 
Płockiego. O kazu je się w ięc, że głów nym  terenem  przerzutów  było pogranicze 
koło L idzbark a  W elskiego, gdzie przem ycano poza kordon do 4.000 sztuk 
broni jednorazow o.

Osobną k artę  w rozgryw ce politycznej m iejscow ego obozu białych z czer­
w onym i, a zarazem  ostatn i, im ponujący  w sw ych zam ierzeniach w ysiłek  
czerwonych, stanow i tzw. w ypraw a Edm unda C allier. Sp ec ja ln ie  sprow adzona 
z D rezna k adra  o ficersk a za ję ła  się o rgan izac ją  sił pow stańczych. P lan  rów no­
czesnego szturm u gran icy 5 m ałym i oddziałam i zakończył się k lęsk ą  w skutek  
jaw n ej dyw ersji białych. Był to korzystny dla białych okres odw rotu szlachty 
lubaw sk ie j od pow stan ia. Sk ład  społeczny ochotników  C allier z L u b aw ­
szczyzny pokryw ał się z profilem  społecznym  ruchu na Pom orzu i w W ielko­

*) Por. B. G r o n i o w s k a ,  R ola P ru s W schodnich w pow stan iu  stycz­
niow ym , K om unikaty  M azursko-W arm ińskie 1960, nr 1 (67), s. 3—45.
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polsce (chłopi, rzem ieśln icy). A utorka w sk azała , iż k lęsk a  w ypraw y C allier 
m iała  konsekw encje bardzo rozległe — oznaczała załam anie się nadziei 
na wznowienie pow stan ia  w  w oj. płockim . Pow iat lubaw sk i był jedynym  
z w ojew ództw a chełm ińskiego, gdzie p rzesta ła  w  ogóle istnieć organ izacja  
w ojskow a. Mimo to przecież n astąp iła  jeszcze próba je j rekonstrukcji.

Po upadku p ow stan ia , jeszcze do lipca 1365 r. p rzetrw ała organ izac ja  
cyw ilna, k tórej fu n k cje  sprow adzały  się do pom ocy u kryw ający m  się pow ­
stańcom .

C harakterystyczn y i sta le  p rzew ija jący  się w ciągu  pow stan ia asp ek t 
społeczny i narodow y ukazany został w re feracie  niezm iernie in teresu jąco  
i konsekw entnie. G r o n i o w s k a  znalazła np. m ateriały  św iadczące o tym, 
iż n adal trw ał w erbunek i ucieczka chłopów z Lubaw szczyzny do n ieistn ie­
jącego  już pow stan ia  w K rólestw ie.

Przeglądem  pow stan ia  z punktu  w idzenia teorii w ojskow ości był re ferat 
m jra  m gra L eon ard a  R a t a  j e ż y k a :  P ow stan ie styczniow e jak o  w ojna
partyzancka. R eferen t om ówił polsk ie teorie w ojny partyzan ck ie j z la t 
1833— 1862, które m iały  w pływ  na plany  pow stańcze i przebieg sam ego pow ­
stan ia . Rozpoczęło się  ono jak o  w ojna partyzan cka. Jed n ak  b iali, objąwTszy 
w ładzę, nadali ow ej w ojn ie party zan ck ie j ch arakter „dem on stracji zb ro jn e j” , 
o d pow iad ające j ich koncepcjom  politycznym . T rau gu tt naw rócił do zasad  
w ojny party zan ck ie j, u siłu jąc  przekształc ić liczne i sam odzieln ie d zia ła jące 
oddziały partyzan ck ie w zdyscyplinow aną, jedn olitą  arm ię pow stańczą. K o n ­
cepcji te j odpow iadać m iał II korpus gen. B o sak a, d z ia ła jący  skutecznie 
w  gub. rad om skie j. Zdaniem  referen ta, ow em u konsekw entnem u, choć 
spóźnionem u kierunkow i prac należy zaw dzięczać przetrw anie a k c ji pow stań ­
czej do w iosny 1864 r.

W żyw ej d y sk u sji po referatach , je j uczestnicy — często nie bez akcentów  
polem icznych — n aw iązyw ali do oceny politycznej i ideow ej niektórych 
przyw ódców  pow stan ia , a także stra teg ii i tak ty k i pow stańczej. Na koniec 
referenci u stosun kow ali się do n iektórych w ypow iedzi.

2. W YSTA W Y

W dniu 24 m arca br., z udziałem  w iceprzew odniczącego Prezydium  WRN w O l­
sztynie T adeusza G ą c z o w s k i e g o ,  odbyło się w  sa lach  M uzeum  M azurskiego 
w O lsztynie uroczyste otw arcie w ystaw y, pośw ięconej 100 rocznicy pow stan ia 
styczniow ego. Pracow nicy M uzeum , a zw łaszcza au tor scen ariu sza, m gr 
Z ygm unt L  i e t z, oraz a rty śc i p lastycy  Ja n  1 1 к i e w i с z i H enryk M ą c z -  
k o w s k i ,  w łożyli w iele owocnego w ysiłku  w  przygotow anie te j w artościow ej 
ekspozycji. Część m ateriałów  ikonograficznych rękopiśm iennych i rzeczowych 
uzyskano w drodze w spó łpracy  z M uzeum  H istorycznym  m. st. W arszaw y, 
M uzeum  W ojska P o lsk iego  w W arszaw ie oraz B ib lio tek ą PA N  w K órniku. 
Na osobne podkreślen ie zasłu gu je  fak t, że ciekaw e rezu ltaty  m ateriałow e 
przyniósł także apel M uzeum  sk ierow any w prost do społeczeństw a olsztyń ­
skiego poprzez p ra sę  i radio. W ojew ódzka i M ie jsk a B ib lio teka Publiczna 
w O lsztynie dostarczy ła  szeregu  pozycji książkow ych w  zakresie  lite ratu ry  
p iękn ej i popu larnonaukow ej zw iązanej z tem atem  w ystaw y.

Ekspozycję rozm ieszczono w trzech sa lach  z n astęp u jącym  porządkiem  
treściow ym :

S a la  I — uw agi w stępne oraz kom plet reprodu kcji cyklu  grottgerow skiego 
W ojna;
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Sa la  II — okres od m an ife stacy j przedpow stańczych do dy k tatu ry  
T rau gu tta ;

S a la  III — dy k tatu ra  T rau gu tta  i upadek  pow stania.

Obok ogólnego przeglądu  problem atyki pow stan iow ej, autor scen ariu sza 
ze zrozum iałym  pietyzm em  p ostarał się zilustrow ać w zakresie dostępnych 
mu środków  fak to gra fię  pow stańczą P rus W schodnich. Z n ajdu jem y  zatem  
osobny dział: R ola W arm ii i M azur w pow staniu . Na dwu m apach , opraco­
w anych w edle niedaw nych ustaleń  B arb ary  G r o n i o w s k i e j ,  pokazano 
sz lak i transportów  i przerzutów  broni w P rusach , oraz rejony kon cen tracji 
i k ierunki uderzenia oddziałów  pow stańczych z w ypraw  C alliera  i W olskiego. 
Je s t  także reprodu kcja  w spółczesnego portretu  E. C alliera , fo tografie  istn ie­
jących  do dziś, a odszukanych przez L i  e t  z a  grobów  pow stańczych 
na M azurach (np. w Jan ow ie , kędy wiódł szlak  przerzutów  broni). T ekst 
słow ny poparty  je st  i tu ta j szeregiem  dokum entów  (zw łaszcza kórnickich), 
z których w ym ienim y przykładow o: P ism o kom isarza  pełnom ocnego woj. 
augustow skiego  do Rządu N arodow ego (22 III 1864), w którym  kom unikuje, 
że oddziały pow stańcze przybyłe z A ugustow sk iego  w sile  ok. 600 ludzi 
przebyw ały na W arm ii w ciągu 120 dni; listy  S tan isław a R ychtera, naczelnika 
A gentury P rus W schodnich z okresu  dyktatury  T rau gu tta , do W ładysław a 
C zartorysk iego, agen ta dyplom atycznego w P aryżu  (Królew iec, 19 III 1864), 
w spraw ie pom ocy fin ansow ej na zakup b ro n i2); pism o agen ta dyplom a­
tycznego w Berlin ie do Ja n a  D ziałyńskiego (24. V. 1864) z w iadom ością 
o dekonspiracji przerzutów  broni m. in. do G oldm anna w D źw ierzutach, 
pow. Szczytno; list pp łka  O lszańskiego, k tóry  m ieszkał u L id ii R o jek  w W iel­
barku  w pow. szczycieńskim , o potrzebach finansow ych reorgan izu jących  
się na M azurach oddziałów  z Płockiego i szereg innych. O ryginalny m ateriał 
rzeczowy, pochodzący zw łaszcza z p am iątek  rodzinnych, zgrom adzono m. in. 
w działach : M an ifestacje  patriotyczne 1861 oraz Pow stan ie na Litw ie i B ia ­
łorusi (dagerotypy kobiet w stro jach  żałobnych i pow stańców  z oddziału 
S ierakow skiego , członków rodziny G iedrojciów ). W dziale: U padek pow stania, 
w idać bogaty zbiór fo tografii z e słań có w 3). W ystaw ę kończą egzem plarze 
w spółczesnej broni paln ej oraz dział m alarstw a  z orygin ałam i dzieł Ju liu sza  
K o s s a k a  (G eneral B osak  na rozp ozn an iu )4), J.  E j s m o n d a  (Patrol 
pow stańczy), i N.  R y s z k i e w i c z a  (P o w stan iec)5).

W dniu 27 kw ietn ia 1963 r. w M uzeum  w K ętrzyn ie otw arto w ystaw ę 
z ok azji jub ileuszu  pow stan ia styczniow ego. W obec skrom nych środków  
finansow ych, jak im i dysponu je M uzeum , otw arcie te j w ystaw y je st  niem al 
w yłączną zasługą bezinteresow nej p racy  au tora scen ariu sza, M ariana G u z k a .  
Poza ogólnym  przeglądem  pow stan ia  słusznie w ydobył on w ażne momenty 
regionalne, jak  np. udział w pow stan iu  W ojciecha K ętrzyń skiego, z którego 
nazw iskiem , ja k  w iadom o, w iąże się obecna nazw a m iasta. Na w ystaw ie 
udokum entow ano fak t zatrzym ania K ętrzyń sk iego  w Ja ro tach  (pow. olsztyński) 
w raz z transportem  broni dla pow stan ia, za co odsiedział później 1 rok 
w ięzienia. E kspozycję zasilił także m ateria ł ikonograficzny i rzeczowy 
(np. asygn aty  pożyczki narodow ej, p am iątk i, broń) uzyskany z Muzeum 
H istorycznego m. st. W arszaw y i M uzeum  W ojska Po lsk iego w W arszawie.

2) Tenże do Wł. C z a r t o r y s k i e g o  w innym  liście : Czynności w szelkie 
A gentury P rus W schodnich zaw ieszone zostały  tak  dla A ugustow skiego jako 
też i dla Żm udzi i L itw y. Jeże li Żm udź i L itw a np. nie dostaną broni z A gen­
tury P rus W schodnich, z n ikąd je j m ieć nie będą...

3) Zgłoszony na w ystaw ę przez ob. J .  K o w a l e w s k i e g o .
4) Zdeponow any przez m gra J . S t r u m i ń s k i e g o  z O lsztyna.
5) Zdeponow any przez dra R. K o m o r o w s k i e g o  z Olsztyna.
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3. ODCZYTY

W a k c ji odczytow ej zw iązanej ze stu leciem  pow stan ia w zięło udział szereg 
in sty tu cji i stow arzyszeń . W ym ienim y tu zw łaszcza odczyty o ch arakterze 
naukow ym , przy czym  nie je st w ykluczone, że lista  będzie niepełna.

a. P o l s k i e  T o w a r z y s t w o  H i s t o r y c z n e .
Dr K rzyszto f G r o n i o w s k i :  N ajnow sze badan ia  nad pow stan iem  stycz­

niow ym . Odczyt in au guracy jn y , w ygłoszony w dniu 16. I. 1963 r. w salach  
M uzeum  M azursk iego w  O lsztynie oraz pow tórzony w  dniu następnym  w  K ole 
PTH  w  Szczytnie; M gr B arb ara  G r o n i o w s k a :  Rola P ru s W schodnich 
w pow stan iu  styczniow ym . Odczyt w ygłoszony w dniu 11 II 1963 r. w K ole 
P T H  w Szczytnie. M gr H enryk S k o k :  Pow stanie polsk ich  zesłańców
za B a jk a łem  w 1866 roku. Odczyt został w ygłoszony w  O lsztynie 26 VI 1963 r.

b. O k r ę g o w y  O ś r o d e k  M e t o d y c z n y  przy K u ratoriu m  O kręgu 
Szkolnego.

M gr Ja n u sz  J a s i ń s k i :  E cha pow stan ia  styczniow ego na M azurach
i W armii. Odczyt w ygłoszony w  dniu 18 II 1963 r. d la nauczycieli h istorii 
szkół średnich w ojew ództw a.

c. Stow arzyszen ie Społeczn o-K u ltu raln e „ P o j e z i e r z e ”  w  Olsztynie.
D r K rzyszto f G r o n i o w s k i :  N ajnow sze badan ia  nad pow stan iem  sty cz­

niowym. Odczyt w ygłoszony w  dniu 15 I 1963 r. w k lubach  „P o jez ierza” 
w K arolew ie i Reszlu.

d. S t u d i u m  N a u c z y c i e l s k i e  w  Olsztynie.
M gr Ja n u sz  J a s i ń s k i :  N ajn ow sza prob lem atyka pow stan ia  styczn io­

wego. Odczyt w ygłoszony w dniu 26 III 1963 r. d la  słuchaczy Studium .
e. T o w a r z y s t w o  P r z y j a ź n i  P o l s k o - R a d z i e c k i e j .
Odczyty n. t. W spółdziałanie postępow ych sił polsk ich  i ro sy jsk ich  w pow ­

stan iu  styczniow ym  w ygłosili: M gr Jó z e f D m o c h o w s k i :  28 I 1963 r.
w  P D K  w B isk u pcu ; m gr Jó z e f F a j k o w s k i :  28 I 1963 r. w P D K  w P iszu ; 
9 II 1963 r. w Rogożu; 10 II 1963 r. w Pow iat, i M. Bibl. Publ. w G iżycku; 
18 II 1963 r. w P D K  w L id zb ark u  W arm .; m gr Zygm unt L i  e t  z: 24 I 1963 r. 
w Pow iat, i M. Bibl. Publ. w P asłęk u ; 28 I 1963 w  PD K  w G iżycku; 7 II 1963 r. 
w P D K , M uzeum  i L iceum  O gólnokształcącym  w K ętrzyn ie ; 8 II 1963 r. 
w  Stud iu m  N auczycielsk im  w Ostródzie.

f. T o w a r z y s t w o  W i e d z y  P o w s z e c h n e j .
M gr Ja n u sz  B e r g h a u s e n :  S tu lecie  pow stan ia styczniow ego, odczyt

w ygłoszony w dniu 15 III  1963 r. w siedzibie Z arządu  W ojew ódzkiego TWP.

E M IL IA  SU K ER T O W A -BIED R A W IN A

SZ E ŚC IO L E C IE  „K O M U N IK A TÓ W  M A Z U R SK O -W A R M IŃ SK IC H ”

Od reaktyw ow ania „K om un ikatów  M azursko-W arm ińskich” upłynęło sześć 
lat. R ed ak c ja  p ostaw iła  sobie w ów czas za zadanie w ypełnić luki w  h istorii 
M azur i W arm ii, szu k ać prawMy dziejow ej w bogatych arch iw ach  olsztyńskich, 
aby zasp ok a jać  coraz to bardziej w zra sta jące  zain teresow anie regionem  
m azursko-w arm iń sk im . Chodziło też o ak ty w izację  m iejscow ego środow iska 
naukow ego, zw łaszcza m łodszego pokolenia. Zdecydow ano sięgn ąć do innych 
dziedzin nauki, ja k  archeologii, h istorii sztuki, etn ografii itd.

Otóż — co w  okresie  sześciu  la t udało się zdobyć i podać do publicznej 
w iadom ości.
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